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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e

Gazeta Ig Conservateur Im partia l, datow ara 
z  Petersburga  dnia i6  stycznia, zaw iera , jak na* 
Stępuie:  ̂ ,

T rzey  Monarchowie, zjednoczeni W’ W eronie, 
rozkazali przesłać do poselstw swolęh przy dwo
rach europeyskich, poniższy okolnik, podpisany, do 
poselstw rossyyskieh przez Hrabiego Ne&selrodo ,. 
da poselstw austryackich przez Xiąż.ęęia M ttter-  
nicha  , a do poselstw pruskich przez Hrabiego 
L ernslo rffa .

O k ó l n i k .
W ero n a  dnia l4  grudnia.

Z  pism, przesłany ch przy końcu obrad w L a y-  
bach, w miesiącu maju 1821, zostałeś VVPan uwia-

_ _ _   u _   . ■ a U n .V - tm m \  C _ x ax n Hr, l \ rt *TV > O 1 1 /» >1 fi —

ipoiuau>Kifgo 
go, za zezwoleniem wszystkich dworów włoskich, 
oznaczono granicę środkófrł. postanowionym po smu
tnych  wypadkach roku 1820 i x^ 21> dla u tw ier
dzenia spokoy noś ci na tym półwyspie.

Zjazd ten  nastąpił, teraz, i uwiadamiamy W P a -  
na o głównych jego wypadkach-

Przez utno-Włg, podpisaną d. 24 lipca 1821 w  
N ow arte , postanowiono, aby korpus woyska posiłko
wego osi>d ii tytndzasowie na rokylitiyą .woyske-
w a  *;w, je. /.asti , i/, pa ziózązic
W ro ’ j  ib-22 roz*trzygnionem zostanie: czyli stan 
kraju dozwoli uchylenia tego środka, lub czyli 
przeuluienća jego wymagać będzie.

i - el n t i m 00 n i cy dworów,k tórzy t,ę umowę wr ATo- 
warze p o d p i s a l i ,  wspólni* z p<łnómocnikami N. Kró- 
Ja  Jmci S .rdyńskiego, przystąpili do rozpoznania 
tey  okolic z- ci, i okazało się, iż pobyt korpusu po
siłkowego nie -?st już potrzebnym , do utrzymania 
spokoyno! < i w Piemoncie. N .K ról Jmć S,-młyński 
podał sani term iny, które do powolnego ustąpienia 
woyska posiłkowego sądził przyzwoitemi 5 sprzy
mierzeni Monarchowie przychylili się do Jego wnio
sków, i przez nowa umowę postanowiono, aby 
wyyście togo woyska z Piemontu  zączęlo się d.^5 i 
grudnia r. b., a skończyło d. 5o września iSadr., 
na  ustąpieniu z tw ierdzy A U xandryi.

Z drrg iey  strony N. Król Jmć Obojey Sycy
lii kazał oświadczyć trzem dworom , należącym 
do uynowy, pcdpyśaney d. 18 października w Nea- 
.1nu lu , iż obecny stan kraju jego dozwala mu pro
ponować żmnieys.zcnie liczby woyska posiłkowego, 
stojącego w różnych częściach królestwa. Sprzy
mierzeni Monarchowie nie ociągali się przychylić 
do tego w niosku i woysko posiłkowe, będące w Kró- 
Jew stm e  Obojey Sycylii, zostanie^ w naykrótszym, 
ile me żności, czasie, zmnieyszone siedemnastą ty 
siącami ludzi, _ _

T ak  tedy, w  m iarę , jak wypadki odpowia
dały życzeniom Monarchów, uskutecznia się to, co 
Oni na zamknięciu kongressu laybachshiego oświad
czyli: „iż: nie chcą bynaymniey nad granicę ko- 
„ nieczney potrzeby, wdawania się swojego do spraw 
,, włoskich przedłużać, szczerze pragną, ażeby stan 
„ r z e c z y ,  który na Nich tę  p rzykrą  powinność 
„w łoży ł,  ustał, jak można, naypręuzey, i nie odno- 
„  w i’ się nigdy.“ Tak  znikają trwogi nikczemne, 
wykłady  nieprzyjacielskie, wróżby nieszczęśliwe, 
który ch odgłosem niewiadomość i ,w .arołomstw o

napełniały Europę, dla obłąkania opinii narodów, 
w zględem czystych i prawych chęci Monarchów!
7ijcicn w idok tajemny, żadna rachuba dumy , an i  
a  rzyści, nie przykładały się do postanowień, któ
re Im gwałtowna konieczność w roku 1821 wska- 
y/Ja: odeprzeć rewolucyą, zapobiedz zamieszaniem, 
zbrodniom, niesczęściom nieprzeliczonym, które ona 
na W łochy sprowadzić usiłowała; przywrócić wr 
krajach tycli porządek i spokoyność; rządom pra
wym dąć wsparcie, którego żądać miały prawo: 
ten był.cel jedyny myśli i usiłowań Monarchów. W  
mj u ę  otrzymywania tego celu, zmieyszająi zmniey- 
szać będą posiłki, k tórych użycie_ ;sanią potrzeba 
oczywista wymagać i usprawiedliwiać mogła; s.zczę- 
śliw i, ze pieczą nad bezpieczeństwem i spokoyno- 
śc it  poddanych, mogą zestawić Monarchom, k tó
ry  tp,Opatrzność’je powierzyła, »  tak upżzątnąć osta- 
t:ii pozór, którego się_ chwytała złośliwośę^ do roz- 
siewania wątpliwości, o niepodległości Monarchów 
włoskich.

Cci kongressu werońskiego, wyraźną umow^ 
w skazany, został dopełniony przez postanowienia, 
ku wsparciu W ioch obrane. Ale zjednoczeni Mo
narchowie" i gabinety nie mogli nie zwrócić uyl'a- 
g.i, na dwa wielkie jewikłama, k tórych wzmaga- 
lite się ».*.! le Ich pd zjazdu do Layłiaclt zaymówało.

Ku końcowi tego zjazdu zdarzył się wypadek 
zjjkiey wagi. To, cę. duch rpwohicyyny 

1*4 półwyspie zachodnim; o co się we Włoszech 
pokus 1; udało się wykonać na wschodnich krań* 
cach Europy.' W  ty mże czasie, kiedy bunty woy- 
skoiae w Neapolu i Turynie  ustąpiły za zbliże
niem się regularney siły, pożar powstania w- po. 
śród Państwa Ottomańskiego wzniecono. Spólcze* 
sność tych wypadków me mogła zostawiać nay . 
mnieyszey wątpliwości o jednakim ich początku. 
W ybuchnienie jednegoż złego w tylu różnycH 
mieysoach, a żaw:sze w kształcie jednakim i w w y
razach podobnych, chociaż pod różnemi pozorami* 
widocznie wydało spólne ognisko, z którego w y 
chodziły. Ci, którzy poruszeniem tern kierowali, 
pochlebiali sobie, iż potrafją rzucić niezgodę w r a 
dy mocarstw, i zobojętnić siły, któreby do uśmie
rzenia nowy ch nieszczęść w innych stronach E u 
ropy uzytęmi by dź mogły. Zawiedli się W swey 
nadziei. Monarchowie, postanowiwszy zniszczyć 
początek buntu, gd/ieby się kolwiek iw jak ieyko l-  
w iek zjawił postaci, natychmiast jednogłośnie w y
rok Swóy na jego potępienie wydali. Statecznie 
zajęci wielkim przedmiotem Swey troskliwości 
spólney, oparli się wszelkim względom któreby 
mogły Ich z toru tego sprowadzić; ale też razem, 
słuchając głosu sumienia i, świętey Swey powin
ności, przemówili w obronie sprawy ludzkości, kii 
debru ofiar przedsięwzięcia , równie nierozważ
nego, jak występnego.

Gdy z licznych przełożeń poufałych , k tóre 
między pięcia dworami w przeciągu tego czasu, 
rray pamiętnieyszego w dziejach Ich przy mierzą, za- 
chodziły, względem okoliczności wschodnich na
stąpiło zgodne i zupełnie zaspakajające porozu
mienie; przeto na zjezd/ie w M erome nic nie zo- 

's taha ło , tylko utwierdzić skutki tego porozumie
nia; i m ocarstwa, połączone związkiem przyjaźni 
z llóssyą, mogą sobie pochlebiać, iż w spólnemi kro
kami uchylą przeszkody,-któreby jeszcze do zu
pełnego spełnienia Ich życzeń zawady stawiły.



Inne wypadki, godne całey t roskliwości Mo
narchów , zw róciły  ich uwagę na opłakany s tan  
półwyspu zachodniego Europy.

Hiszpania przyszła na los, zgotowany w szy
stk im  krajom, które, nieszczęściem, biorą się do 
szukania dobra, takieini drogami, k tó re  nigdy d o  
niego nie p rzyprow adza. Przechodzi ona teraz 
nieszczęsne koło rewolueyi, k tó rą  ludzi.e obłąkani 
lub przew rótn i,  zdołali wystaw ić , jako dobrocjziey- 
stwo, a naw et jako t r y u m f  wieku oświeconego.' 
W szystkie, rządy były świadkami tego usiłowania, 
jak ci ludzie s tara li  się w m ów ić współczesnym 
swoim: ze ta  rew olucya była  po trzebnym  i szczę
śliwym owocem postępów cywilizacyi; a sposób 
jakim ona została zdziałaną i jest u t rzy m y w a n ą ,  
naypięknieyszym  dziełem, ślachetnego pa tryo tyz -  
m u. G dyby cywjlizacya mogła mieć z i  cel zn i
szczenie społeczności, i gdyby można było p rz y p u 
ścić. że siła zbroyna, k tó ra  służy tylko do u t r z y 
m ania  pokoju w ew nętrznego  i zewnętrznego, mb*- 
że bezkarnie  opąnować wodze państwa; zapewne- 
by rew olucya hiszpańska nabyła p raw a do podzi- 
w ienia  wieków, a bunt w yspy Leotiu , mógłby po
zostać w zorem  dla "reformatorów. Lecz w kró tce  
p raw d a  odzyskała swe prawa, a H iszpania kosz
tem  swojego szczęścia i sw ey pochw ały  , w y s ta 
w iła  n o w y  jeszcze, a sm utny  przykład następsUy 
niechybnych , ź ta rgn ien ia  się nk odwieczne p ra 
w a  m oralnego świata. t

W ła d z a  praw a, skrępowana i samaż służąca 
za narzędzie do w yw rócen ia  w szystkich p ra w  i 
w szystk ich  swobód praw nych;w szystk ie  klassylm tu 
potokiem rew olueyi porwane; sampwolność i ucisk 
dopełniane na formach prawa; królestwo w ystaw io 
ne na  wszystkie, rodzaje w strząśp ień  i nieładu; 
zamożne osady , wyzwolenie swoje u spraw ied li
w iające tćm iż zasadami , na  k tó rych  m atka  oy- 
czyzna praw o owe publiczne oparła , a k tóre  na- 
próżno usiłowała potępić na ch-ugi.ey półkuli; woy- 
na domowa, pożerająca ostatnie źródła , k ra ju  : oto 
jest obraz, jaki nam te raz  położenie łJiszpAnii w y 
stawia; oto są nieszczęścia, k tó re  dręczą  naród sla- 
chę tny  i godny lepszego josu; taka  jest nakonipc 
przv  -zyna p ro ś u  słuszoey niespokoymości. jaką 61. ■* 
ba.. . ó p o w in n y 'k ra y  beżpośrędnfe z ty m  półwy'- 
spem łączący sięjtylp  z jednoczonychżyw io łów  za
m ieszania”! niepokoju.,..Jeżeli kiedy wpośród Cy
wilizacyi wzniosło się mocarstw o ąiępfzYjazne dla 
zasad zbawienny eh, nadęikstyśtkb nieprzy jazne dla 
ty ch  zasad, które, są  osnową- zw iązku E u ro p y  ; 
tedy  tak iem  m ocarstw em  jest H iszpania w  obec
ne m sw ćm  rozprzężeniu.

M onarchowie, azaliż mogli obojętnie p a trz y ć  
n a  ty le  nieszczęść t i ą  ten  k ray  zw alonych a po
łączonych  z ty lu  nieSzcżąściafńf dla innych  k ra 
jów? W  tak  ważney rze'Czy własnego ty lko  zdaf 
nia i własnego radząc się sumnbenia, powinni b y 
li Siebie zapytać: azali w  tak im  stanie rzeczy, kie
dy dzień każdy wtąksżemi nieszczęściami i w ięk- 
szemi niebezpieczeństw-y grozi, mogą bydź spokoy- 
nym i widzami, owszem przez obecność swoich r e 
p rezen tan tów  nadaw ać fałszywą barw ę milczącego 
potw ierdzenia robot fak cy i ,  gotowey w szystko 
przedsięwziąć dla zachowania sw ey  zgubney w ła 
dzy. W  postanowieniu swem nie mogli się w a
hać. Poselstwa Ich odebrały rozkaz opuścić Pół
wysep.

Jakiekolwiek skutk i będą tego kroku, M onar
chowie dają dowod Europie , że nic nie może Ich 
skłonić do zachwiania w tern postanowieniu, k tó 
re  w ew n ę trzn em  Ich przekonaniem jest poświęco
ne. Im  szczerszą Ich  jest przy jaźń  dla K ró la  Jmci 
Katolickiego, i im więcey Ich obchodzi dobro na- 
rodu, k tó ry  się ty lą  dziełami cnót i wielkości nie-, 
jednokrotnie w  dziejach sw ych odznaczył; tym  mo- 
cniey* uczuli potrzebę jęcia się ty ch  środków, któ- 
re  obrali i u t rzy m ać  potrafią.

W y k ła d  powyższy przekona W P a n a ,  iż za
sad, k tó ry ch  się s tatecznie t rzy m a li  M onarchowie 
w  w ielkich zagadnieniach porządku i trwałości, 
k tó ry m  w ypadki dni naszych tak ie  znaczenie n a 
dały, zgoła nie odmienili w ostatnich Swoich czy n 
nościach. Związek 'ich ,- is to tn ie  na  tych  zasadach 
oparty , bynaym niey się nie osłabia, owszem co

raz  większey nabyw a spóyności i siły. Zbyteczną 
byłoby rzeczą, bronić jeszcze praw ości i dobro
czynności Ic h  zam iarów odn ikczem ney  potw arzy, 
k tó rey  widoczne czyny  codzienne, ukazują rzeczy 
w is tą  jey wartość. E u ropa  cała uznać rrakoniec 
powinna, że krok  M onarchów  jest w zgodzie za
rów no z niepodległością i mocą rządów, jak z dobrze 
zrozum ianem  szczęściem ludów. Ty'ch tylko oni u- 
w ażają za nieprzyjaciół, k tó rzy  w iążą  się prze
ciwko praw ey w ładzy jednych, a grożą wierności 
drugich, ażeby ich  pogrążyć w jedneyże przepaści. 
Jedynym  celem życzeń M onarchów jest pokoy; a- 
łe  ten  pokoy, choćby naym ocniey ustalony pomię
dzy mocarstw am i, obfitości dobrodzieystw sw ych  
nie może zlewać na społeczność, dopóki burzenie,

- nie w  jednym kraju  zakłócające umysły, będzie 
podżegane przez wiarołomne nam ow y i zbrodnicze 
Zamachy fakcyi, p ragnąćey tylko rew olueyi i w y 
wrócenia; dopóki naczelnicy i narzędzia tey  fa k 
cyi,. czy to  o tw arcie  targający się na trony  i u s ta 
nowienia, ozy też  w  kry jów kach snujący zgubne u- 
k łady, gotując spiski, lub zarażając opinią publicz
ną, nie p rzestaną dręczyć narodów, w ystaw ian iem  
smutnego i kłamliwego obrazu obecnych czasów, 
a ufojoną t rw o g ą  przyszłości. N aym ędrsza środ
k i  rządów  nie zakw itną . P opraw y naylepiey uło
żone nie póydć pom yśln ie ; nakoniec ufność nie 
powróci wpośród ludzi, dopóki sp raw cy  ty ch  n ie
naw is tnych  know ań, nie zostaną Wyzuci z os ta tk a  
sw ey  mocy' a M onarchow ie nie będą przekonani,  
że dopełnili ślachetnego Swego usiłowania; dopóki 
ty m  ludziom nie będzie w y d a r ta  broń, k ló rey b y  
mogli użyć na -zakłócenie spokoyności św iata .

U wiadam iając gabinet, p rzy  k tó ry m  W P a n  
zostajesz , ó postanowieniach i oświadczeniach w  
piśmie tern zaw artych ,  przypomnisz oraz to , co 
M onarchowie uważają ża  w a ru n ek  n ieodstępny do 
wwkońania b w y en  dobroczynnych widoków . Dla 
zapewnienia Europie  nie ty lko  pokoju, k tó ry m  się 
pod ta rc zą  t rak ta tó w  cieszy, ale też  * tego s tan u  
spokoyności i trw ałości,  bez którego ńie m a p ra w 
dziwego szczęścia narodom, należy im  oczekiw ać 
szczerego i Stałego w sparcia  w szystk ich  rźądów ; 
VV*yweją oni w imieniu nay większey wagi S \vych  

,interessów, w imieniu zachowania p o r ^ d k u  spo
łecznego, i w  imieniń przyszłych  pokoleń. O by 
Wszystkie przejęte t ą  w ielką  prawtłą, że w ładza  
W ręce  im oddana jest św ię tym  składem, z k tó re 
go pow inni zdadź spraw ę rów nie  sw y m  narodom, 
jak potomności, i że się w ystaw ia ją  na su ro w ą  od
powiedzialność, k iedy się dopuszczają błędów albo 
słuchają rad, k tóre  prędzey lub poźnie-y pozbawi
łyby  Ich możności, w ybaw ienia  Swych poddanych 
od nieszczęść, k tó reby  same dla nich przysposobiły. 
Spodziewają się M onarchow ie ,  iż Wszędzie u tych, 
k tó rzy  są powołani do spraw ow ania wład zy nayw yż- 
szey ,pęd  jakimkolwiek kształtem , znaytlą  praw dzi
w ych .^fłfzymierzeńców, S przym ierzeńców , k tó rzy  
t iie  ty lko nie przestaną nadosłów nem  w ykonyw  aniu 
układów ,stanow iących podstawę obecnegosystematu 
eurdpeyskiego; ale n aw et p rzeym ą się ich duchem  
i  zasadami; pochlebiają oraz M onarchow ie, że sło
w a Ich będą uważane za  now ą rękoy/mią stałego 
i nieodmiennego Ich postanow ienia , poświęcać dla 
dobra Europy w szystkie  środki, k tó re  O pa trzność  
rozrządzeniu  Ich  powierzyła.

Proszę przy jąć  zapewnienie i  t . d.

F  r  a  n  c y A.
P a ry  i  dn ia  i 3 styczn ia .

(z G azety  W a rsza w k iey .)
L ord  Som m erset dopiero rl. 11 b. m. w y je 

chał ztąd  do M a d ry tu . N iema żadnego szczegól
nego zlecenia od rządu swego, i ty lko  zos taw ać  bę
dzie p rzy  Panu /V Court, pośle angielskim w H is z 
panii. Długo bawiąc w  ty m  kra ju  poznał dok ład
nie ludzi, k tó rzy  teraz  są na  czele rz ąd u ,  a  z n a 
jomość ta może bydź w  obecnych okolicznościach 
bardzo użyteczną Panu A 1 Court.

Na wielkim obiedzie dyp lom atycznym , k t ó 
r y  H rab ia  Casse-Brissac  dał d. 11 b. m., znajydo- 
w ał się także Haron R othschild . W e z e r a  zaś by ł  
wielki obiau u m in is tra  interessów zag ran icznych , 
na k tó rym  mieli bydź także posłowie h iszpański



i portugalski, oraz Pan Balmaseda,  ajent Rejencyi
hiszpańskiey.

W ielk i mistrz uniwersytetu paryzkiego 
wzbrania się otw orzyć szkoły lekarskiey w  tu tey- 
szey stolicy. U niw ersytet lugduński, porozumiaw
szy się ze wspomnionym wielkim  mistrzem, w zy 
wa uczniów, sposobiących się na lekarzy, aby w  
tam eczney szkole brali dalszą naukę.

Mrozy w w yższych W łoszech od d. 3 1 gru
dnia do 3 stycznia były większe^, niż w P a ryżu .  
W  M edyolan ie  ciepłom ierz okazyw ał 7 stopni 
zimna. W czora był w P a ryżu  mróz na 8 stopni.

P a r y  i  dnia  i 5 stycznia.
(z Korrespondenia Hamburskiego.)

W czora o godzinie iszey  Król Jmć przyy- 
m ował posłów i m inistrów zagranicznych Mo
carstw. Legat pap'iezki Falonieri,  który kapelusz 
kardynalski dla arcy biskupa tuluzkiego przywiózł, 
znaydował się w  tow arzystw ie Nuncyusza. Po 
południu Król Jmć pracował z prezydentem mi- 
nisteryum, który wprzódy złożył swe uszanowa
nie J. K. W . Monsieur.

Hrabia Paw eł de Noaiłles  pozawczora zło
ży ł J. K. Mci w  sali tronowey podziękowanie, z n 
dozwolenie noszenia tytułu X ięcia  d 1 Agen.

Gazeta Drapeau Blanc  mocno się w  tych  
dniach użalała, że m inistrowie sw ym i krew nym i 
osadzają urzędy; a gazeta Etoile  odwołuje, że ajent 
hiszpańskiey rejencyi P. Balmaseda  b y ł na obie* 
dzie u P. Chateauhriand .

Toulon dnia  4 stycznia.
(z teyze gazety.)  

v Przed niejakim czasem powszechnie tu mówio* 
no o korsarzach , którzy na morzu południowem  
spokoyność mieszają. Przeszłego tygodnia w y p ły 
nął z tego portu bryg Z eph ir  pod rozkazami po
rucznika morskiego de P C ffre , dla ścigania m nie
manego korsarza, klóry miał bydź hiszpańskich nie
podległych i krąży, przed M arsylią .  Bryg Z e f ir  
już p o w ró c ił, teraz wiadomo, że wzm iankowany  
jtorsarz, o którym  tak w iele mówiono, był prze
mytnikiem, i do okrętu cło pobierającego strzelił. 
Z czego się rozeszła pogłoska, że nasze statki chciał 
przeglądać.

(z Gaz..Rysk. Zusck.)  Dnia i 4 w ytoczyła  sie  
sprawa hiszpańskiego posła z Ouvrardem, przed  
sąd policyi poprawczej7; ale sąd ośw iadczył się  
za n iew łaściw y , gdyż od Króla tylko zależy uznać 
regencyą. R z e c z  tę odłożono do dnia 28.

Karol Odonnel przybył do Francyi, korpus 
jego został rozwiązany, a oficerowie, nawet nay- 
znacznieysi, starali się o przebaczenie. /

Dnia 16 grudnia zawinął do M a l ty  okręt, 
który dnia 9 opuścił N apali di Romania.  Jużna- 
ówczas twierdza ta zupełnie była wT fęku  greków. 
T urcy, podług warunkpiv k a p itu la cji, mogli trze
cią cześć majątku zabżać. A nglicy zostają teraz 
w  otw artych zw iązkach z dotychczasowym  rzą
dem w Morei, a grecy z wyspami jońskiemi.

Przy końcu listopada Basza Negrepontu u- 
czy ńł zamach na wyparowanie załogi z K oryntu, 
i daleko się wgłąb L iw a d y i  posunął; ale pod Kon- 
d u r a  od greków pobity i odparty został.

Bey w Seres, i jego syn, sławni przez swą  
ludzkość dla greków, zostali za to w więzieniu 11- 
duszeni. W  Salonichi wielu chrześcianom, któ
rzy podwóynego podatku zapłacić nile mogli, nosy 
i uszy poobrzynano. Innych na tortury brano.

H i s z p a n i i  a .
Od granic hiszpańskich, dnia  2 stycznia.

(z Korrespi>ndenta Warszawskiego.)
Spodziewamy się/ co chwila odebrać wiado

mość o potyczce O’ Donela  z Torrijosem: wiadomo 
bowiem , iż stanęli naprzeciw  Siebie. O’ Donnel po
mimo wielkich śn iegów , przedarł się przez gó
rę ś. M ichała  d  ’ Excellsf’s i przez las Andia, 
a ” przebyw szy dolinę U zdm a  , zbliży się do

B astan , aby dać pomoc ^półkowi, złożonemu ze 
zbiegów katalońskich, który ma się z nim połączyć 
przez Francyą południową (w P a ryżu  d. 9 sty cz
nia powiadano”, iż O’ Donel doścignięty, i pokonany 
był przez Torrijosa.)

Różne małe oddziały krążą w  okolicy L ogro - 
no, rabując i niszcząc pojedyńczo leżące domy. P o
wiadają, iż jest ich do 200 ludzi, zostających pod 
dowództwem  niejakiego Uranga.

W  tych dniach sprowadzono do St. Sebastian 
znaczną ilość potrzeb wojennych, aby na przypa-, 
dek oblężenia, twierdza ta miała się czem  bronić. 
Na przedmieściu St. Sebastian pokazały się siady 
zaraźliw ey choroby, która w kilku dniach przesz
ło  100 osób do grobu w trąciła.

Zbiegli H iszpani mają niezw łocznie udać się  
w  głąb Francyi, ci jednak nie będą w yprow adze
ni, którzy przed rokiem  1820 w  JJajonnie osiedli.

Rozchodzi się w ieść, że K rólowa portugalska 
będzie mieszkała w okolicach B ajonny.  W iadom o, 
że zamek M arrac  w ystaw iony był dla K rólow ey  
hiszpańskiey, przynagloney do opuszczenia kraju.

Znany Zabalu  znowu w ystąp ił na teatr w oy-  
ny dom owey. • _________

A n g l i a  
L ondyn  dnia  7  stycznia.

(s Korrespondenta W arszawskiego .) -
Polityka angielska (mówi jedna z gazetr ber

lińskich) nigdy n ieb y ła  trudnieyszą tdo zrozumie
nia, jak w  obecney- chw ili. Baczni czyteln icy  
przypom ną sobie, iż oddawna już wzkazaliśm y  
praw dziw y cel uzbrajań w  portach angielskich,’ 
gdy tym czasem  gazety urzędowe m ilczały o ich  
przeznaczeniu, a dzienniki oppozycyyne wypra
w iały  uzbrojone okręty na pomoc Grekom. Ce! 
te .i był: zająć porty, w  których handel A m eryki 
hiszpańskiey naybardziey kw itnie. Już zajęli an- 
glicy  w yspy Kubę i Porto Ricco , ,'zabierają kray  
Terra Firm a i  Porto- Cabello, nayw ażnieyszy Port 
w Venezuelli.

W  L O C H Y .
O d gran ic  włoskich dnia  6 stycznia.

(z G aze ty  W arsząwkiey).
Dnia 12 z. m. ochrzczono w  R zy m ie  dwóch  

mahometanów i jednego żyda. Oycami chrzestnym i 
byli: X ią żę  M iko łay  E ste rhazy  i  major austryacki 
Żamboni.

N  i  e  m  e * T .
Od brzegów M enu dn ia  i 4 stycznia.

(z G aze ty  W arszawskiey.)
G dy izba deputowanych badeńskich zatw ier

dziła nadetatowe w ydatki krajowe, powstał spór 
o 600,000 złotych niem ieckich, które m niey nad  
etat wydano na gościńce i czyszczenie rzek. K il
ku deputowanych oświadczyło, iż rząd zaniechał 
postanowionych robót; iż ta oszczędność nie jest 
w  awojem m ieyscu, i nie wypadało używ ać te y  
summy na inne przedmioty; i że przez to etat na 
rok 1820 zmifeniono. Odpowiedział na te zarzuty  
radca stanu JBóckh, i dowiodł, iż cała różnica za
chodzi tylko o 2,4 i 8 .złotych niemieckich.

Odebrane w  Frankforcie  listy  z M a r s y l i i  do
noszą, iż w ypraw a cudzoziem ców, która ztamtąd  
w yp łynęła , przybyła do Korfu,  gdzie władze an

ielskie dobrze ją przyjęły. Zawierają oraz w ia- 
omość, iż w ładze francuzkie czyniły trudność przy 

w yyściu  tey  wj*prawy pod żagle, i że radca han
dlow y Hoffmann,  który ją przysposobił, ledwo  
nie został uwięziony.

Hannower dnia  ł 3 stycznia.
(z G azety  W arszawskiey).

Podług stuletniego kalendarza, który się do
syć sprawdza w teraźnieyszey zim ie, mają bydź 
w ielkie mrozv do d. 18 stycznia, a potym ma na
stąpić ciągła łagodna zima.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rzey  Bucharski R zeczy w is ty  R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.
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i  S ą d  G ł ó w n y  a g o  Depar t am ent u  O b w o d u  
B i a ł o s t o c k i e g o ,  m a ją c  w nie s io ną  z  re ges t ró w  s ą 
d o w y c h  do siebie prz ez  sukcesso tow z e s z ł e g o  T o 
m a s z a  D a n g l a ,  i  W -  F ranc is zk a  Z a b y  C ześni ka  
W i t e b s k i e g o ,  w ie r zyc ie l i  z e s z ł e g o  M i c h a ł a  H r a 
b i  B r z o s t o w s k i e g o  S t a r o s t y  P u ń i k i e g o  sp ra w ę;  z  
żą d a n i e m  i i b y  konkurs j e s z c z e  z a  b y ł e g o  R z ą 
du pruskiego  w  B i a ł o s t o c k i e j  r e g e n c j i ,  na mass j  
m a j ą t k u  po  nim p o z o s t a ł e g o ,  i do d e p o z y t u  t e j - 
i e  re g en c j i  p r z y j ę t e g o ,  z  g o t o w y c h  p ie n ię d z y  t a .

8 , o r a z  n iek tórych pr e t i a sc w  s k ł a d a j ą c ą  się, trtfę* 
d z y  k r e d y t o r a m i  t e g o ż i  S t a r o s t y  B r z o s t o w s k i e g o  
o g ł o s z o n y ,  z  p o w o d u  z n a y d ó w a n i a  się ta k  t e y -  
ż e  m a s s y  j a k o  t e ż  a k t  ca ł ego  kon kursowego p r o -  
cessu p o d  z a w i a d y w a n i e m  Sądu Głó w n eg o  O b 
w odu Bia ł os t ockie go , f i n a l n i e  w  Są dz ie  tń n i e y -  
s z y m  z o s t a ł  uko ńc zo ny ,  dekretem o c z e w is ty m  w  
dniu j o  Sb ra  t e r a ź n i e j s z e g o  roku f e r o w a n y m ,  
r o z s ą d z i ć  ostatecznie ta k o w ą  konkursową spraw ę  
w  sw oi m  S ą d z i e  z  reges t rów o b l i g o w y c h , z a  j e y  
z  p o r z ą d k u  p r zypa dn ie n ie m  na k a d t n c y i  dni a  s o  
y b r a  \ S a 5 roku rospoc tąć  się m a ją c e y ,  po u p r z e 
d z o n y m  do  ta ko w ego  konkursu w s z y s tk ic h  k r e -  
d y t o r o w  i  p r e t e n to r o w  p r z e z  publ iczne w  g a z e 
tach K u r y e r a  L i t e w s k ie g o ,  Korrespondcnta  ł V a r -  
s t a w s k i e g o , i ber l iń sk ie j ,  p o t r z y k r c ć  umieścić się  
powinne a w i z a c y e  p o w oł ani u ,  p o s t a n o w i ł ,  w s k u 
tek j a k o w e g o  pos tano wien ia ,  p r z e z  n i n i t y s i c  w z y 
wa, w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  w  konkursie z a  b. 
R z ą d u  pru ski ego  w  r e g e n c j i  B a l l ,  s t a w a j ą z y c h , 
j ako  to:  IVIV'  P a s z k ie w ic z a ,  D o n g i e l a , Z a b y ,  
Jakobsona , N ie d z w ie r .k ie g o  ,  R o d e r a  , B a r b a r y  
B r z o s t o w s k i e j ,  i  ko ic ioł  L s n k i e l i s z k o w s k i , j a k o  
t e ż  d a l s z y c h  z j a k o w e g o  b ą d ź  z r i ó d l a  do m a s s y  
t e g o ż  z e s z łe g o  A l  chała  B r z o s t o w s k i e g o  s t a r o s t y  
P ań sk ie go , z  p o w y ż e j  w ym ie n io n ego  kap i ta łu  i  
r ó ż n y c h  p re t io so w  s k ł a d a j ą c e j  się, do podz>ału  
m i ę d z y  k r e d y t o r o w  p r z e z n a c z o n e j  , m o g ą c y c h  
mieć pretensją' ,  i i b y  p o d  upadkiem onych na k a 
d e n c j i  w y ż e j  w y m i e n i o n e j  w  dniu s o  yb ra  n a 
s tępnego 1 S i o  roku rospdcząć się m a j ą c e j ,  za  
p r z y w o ł a n i e m  z  po rz ą d k u ,  w  reges trach o b l i g o 
w y c h  z  p o w ó d z t w u  k tó regokolwiek  k r e d y t o r a  
wpisać się p o w in n - g o  a k to ra tu ,  do r o s p r a w y  z  d o 
w o d a m i  p r z e z  się, lub pr aw ni e  um ocow an yc h p l e 
n i po te n tów  s t a w a l i ,  w  j a k o w y m  terminie i e  spra 
w a  ta k o w a ,  m i ę d z y  s la w a i ą c e m i  s t ronami ,  choćby  
H  ni t s tan ność  n iek tórych k r e d y t o r o w  o c t e w i h i e  
r o z s ą d z o n a ,  a  d l a  n e s t a w a j ą a y c h  anAssya w  r z e 
c z y ,  za p is a n a  zos tanie ,  z a w i a d a m i a  i  o s t r z e g a . 
D z i a ł o  się na  sessy i  w  B i a ł y m s t o k u  roku  1 8 aa  
miesiącu Sb ra  10 dni a .  Assesor  BcrJochowski ,

S ekre ta r z  Jan K n i a i y ń s i i .
» - ■  - -

S ą d  P o d k o m o r s k o - E x d y w i żorski.  
l .  S ą d  P o d k o m o r s i o  E x d y w i z o r s k i  z a  d e 

kretem r e m i s s y y n y m  Z i e m s t w ą  IViloyskiego i  re 
z o l u c j ą  Są du  Gł .  M iń sk ie g o  a g o  D  par la m en tu  
n a  r o z d z i a ł  maję tnośc i  Jjluburek w  P e e  fV i l e y -  
skim s y t u o w a n e j ,  m ę d z y  r o d z e ń s tw a  Chamskich  
i  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  IV. J ó z e f a  
Chamskiego dcs t y n o w a n y ,  w  terminie  z odkład u  
w y p a d ł y m  p r z y s t ą p i ł  do słuchania w  mielcie p o 
w i a t o w y m  W i l t y c e  oc ze w E te y  s p r a w y  , k tórą  
w z i ą l ć  p r z e d s i ę w z i ą w s z y  do n a m o w y  dnia  1 l u 
te g o  t e r a ź n i e j s z e g o  roku  o tern w s z y s tk ic h  k re 
d y t o r o w  do  fundu szu  W .  J ó z e ja  Cha mskiego  
s toso wać  m o g ą c y c h  dopominki  z a w i a d a m i a ,  a r a t -  
z e m  os t r ze g a ,  że k tó r y  x nich do  nai.nacz.onego  
terminu n i t i b j a w i  s w e j  p r e t e n s j i ,  p o d d a  oną a -  
m i s s y i p r z e z  w y r o k  r e m i s s r y n y  za kr eś la ny .  D z i a 
ło  się w . W i l e y c e  roku i S a 3  mca s t y c z n i a  s 3 
dnia .  Sy lw e s t e r  Janiszewski  P o d k o m o r z y  Pfi j  
JVi ley.  S ta n is ła w  Swię tor zec ki  S.  Z  P .  W  i  ley.  
E x d y w i z o r .  F  r d y n a n d  D w o r z e c k i  P od iędek .  
I g n a c y  J o ź w i ń - k i  P odsęd^k Z .  P .  IV. M i c h a ł  
L s p i c k i  Regent
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